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i. D arow iznę  r .  sr. 450, iako fundusz stały , na rzecz 
z a k ł a d u  osieroc ia łych  w ychow anek  pod opieką W a r
szawa: T ow arzys tw a  Dobroczynności zostającego, przest 
E dw arda ,  A lex an d ra  i Jana Braci This u c z y n io n ą ,  Rada 
A dm inis tracy jna  zatw ierdz iła .

(A rt .  nad.y Cel tak zbawienny i chwalebny sk ło n i ł  
iuż wielu mieszkańców kraiu naszego do Założenia S a l  
Ochrony dla małych i osieroconych dziatek, dla k tó 
rych ,  i a k  pismo B o ż e  mówi: rzecz Swigta^ n ieszczęśli
w y b liźn i, z których iedni swoiem usilnem staraniem, 
drudzy darem przyłożyli się i leszcze przykładają  się 
do wzniesienia i utrzymywania Sal Ochrony ubogiih dzia
tek . Między temi dobroczyńcami, iaśuieią szczególniejszą 
gorliwością J J W W . Ilrabiostwo August: P o to ccy , Dzie
dzice dóbr W ila n o w a .,  k tórzy nietylko w Wilanowie 
ale i w P owsinie  hojne swoie ofiary z troskliwością i 
szczególnym nadzorem wnosić dla tych Sal Ochrony po
stanowili. Będąc w dniu 1 lty in  b. m. przy otwarciu Sali 
Ochrony we wsi Powsinie, zdziwiłem się na zebranie się 
wielu osób znakomitego Rodzeństwa Domu Potockich; 
ale bardziej rozrzewniłem się nad mnogą liczbą zebra
nych dziatek włościańskich z matkami do Kościoła para- 
Ijalnego w Powsinie, w którym odprawiono Mszę Świętą 
W otyw ę, po tej Szano: Pasterz parafji X . Kanonik D ą 
brow ski, w czułych i bardzo stosownych do okoliczno
ści obchodu przem ówił wyrazach, okazuiąc Najwyższą 
Opatrzność BOGA, czuwającą nad całym światem, k tó
ra tarczą swoią osłania serca ludzkie, a skarby swoiemi 
dopomaga wszystkim człowieka usiłowaniom zmierzają
cym do prawdziwego i ogólnego dobra ludzkości. Potem 
tenże Pasterz poświęcił Salę Ochrony; około  godz: iuż 11 
wszystkim dziatkom rozdane zostały podarki zachęcają
ce ich do przychodzenia, i niedługo dany b y ł  dla nich 
obiad. O bodajby w całym  kraiu naszym podobne In 
stytucje zakw itnęły .—  Wojciech P io trow sk i, Obywatel 
tam obecny.

Dnia 8go b. m. Rada Administr: mianowała Podsędka 
Sądu Pokoiu Okręgu Zamojskiego, Józefa Hermenegilda 
K urow skiego , Zastępcą Asesora T ryb: Cywil: Gubernji 
Radomskiej w Radomiu.

O d eb ran o  w W a rsza w ie  wiadomość od  Szanownego 
naszego W ete ra n a  K om pozy to rów  muzyki E lsnera. Ba
wił on u wód w Trgczynie , k tórych użycie nader sk u 
teczną pqmoc nadwątlonemu niezmordowanemi pracami 
zdrowiu przyniosło. T eraz  zacny R ek to r  wyiechał do 
P iszc za n , sławnych rów nież  uzdrawiaiącemi wodami.

Wczoraj w Red: Kurjera  złożono od I,. zł.  2 dla S tar
ców w Górze K a lw a r ji, na intencją p r z y j a ź n i .

Rząd GubernjaJny Warsz: zawiesił w urzędowaniu B ur
mistrza miasta t\a łuszyna ,7 ,s  niedopełnienie r ozkazu,aby 
nie Wy puszczał bydła z tego miasta gdzie iest zaraza.

Jau M aier ,  p. o. Naczelnika Sekcji w Komisji Rząd: 
Prz: i S k a rb u ,  zm arł  onegdaj w 38m  roku życia. Po
grążona w smutku Matka wraz z Rodzeństwem, zaprasza 
iego Kolegów i Przyiacioł na e spor tac ją  ciała dziś o go
dzinie 6 tej po południu, z Kaplicy 0 0  Reformatów na 
smętarz Powązk:.

Franciszek Ż m iiew ski, b. Komisarz Poli: W .,  E m ery t 
la t  56 maiący, onegdaj rozstał się z tym światem. S tro 
skana Familja, zaprasza Przyiacioł i Znaiomych na ex- 
portację ciała iutro o godzinie Stej po połud: z Kościoła 
X X . D om inikanów , na smęt: Po.wąe: odbyć się mającą.

Onegdaj po kilko-micsięcznej ciężkiej chorobie w wio- 
śnie życia, bo przeżywszy zaledwie lat 17, zasnęła w B O 
GU Karolina Liitscher. Pozostała Siostra, ciężką prze- 
ięta boleścią, Ojca swego nateraz w Warszawie nieobec- 
nego, o tym smutnym w ypad ku , niniejszein zawiada
m ia .—  Anna L iiischer.

Biuro W arszaw sk iego  Ober- P o licm a jstra . Z powo
du, że według doniesienia urzędu lekarskiego miasta 
Warszawy, zaraza na b yd ło  w mieście tutejszem wzma
ga się, okazała się potrzeba uformowania listy bydła  w  
mieście utrzymywanego. Wzywa więc właścicieli i rząd
ców, posesji,  iżby na żądanie Komisarzy C y rk u ło 
wych Policji Wykonawczej dostarczali rzetelną wiado
mość o liczbie bydła  w każdym domu znajdujące
go się. Uwiadamia przy tein osoby interesowane, że 
w razie okazania się zarazy na k tórejkolwiek sztuce 
b yd ła ,  najeży natychmiast uwiadomić o tein miejscowe
go Komisarza Cyrk: Pol: W y k : celem delegowania b e z 
zwłocznie na miejsce weterynarza, k tóry  stosownie do 
nstaw ś ro d k i  wskaże; nadto gdy są p rzy k ład y ,  że w ła
ściciele b yd ła  uległego chorobie, sprzedać ie śpiesznie 
staraią się, co łatwo uskutecznić mogą zniżając zby
tecznie-cenę; przeto ostrzega niniejszein, Że do czasu 
póki zaraza nie ustanie, sprzedaż bydła  z Warszawy bez 
poprzedniego doniesienia o tern właściwemu Komisa
rzowi, dopełnianą być nie może. (G. Polic:).

Księgarnia S. O rgelbranda  p rzy  ulicy Miodowej Nr 
4 96  ma zaszczyt donieść, iż iest zaopatrzoną we wszyst- 
kie dzieła dla Instytutu gospodarstwa wiejskiego i 1«- 
sn.ctwa w M arym on cie  po trzebne, k tóre  po umiarko
wanych cenach przedaie.

S ztu k a  nożow nicza  znaczne u nas uczyniła postępy 
takc ie  wyroby kraiowe w niczem «ńgranic/.nyin nieuKt?- 
puią. Aby ieszcze pod względem tznności zadosyć uczy-
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nić życzeniom licznie zamawiaiącym towary, Fabryka 
Karola R auer, na wielką skalę * nowo wynalezioną hi- 
dra u liczną machiną w M a rym o n c ie, założona, podej- 
mnie się zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom bzano: 
Publiczności. F abryka  ta prócz zamówień (obstalun- 
ków) i naprawy, wykonywa wszelkie i najwykwintniej
sze wyroby iako to :  nożyce do owiec, brzytwy, nożycz
k i,  scyzoryki, noże ogrodnicze i stołowe, i t. p.,  w opra- 

'  wie prostej,  hebanowej, z słoniowej kości, perłowej 
macicy, szyldkrecie , srebrnej i z łotej, wszystko po na
der niskich cenach. PP. Złotn icy  i Fabrykanci nowo- 
tnego srebra, znajdą zapas ostrzów do srebrnych trzon
ków, podrog najnowszych kształtów, z świetną politurą, 
po cenach znacznie zniżonych. Przyjmuiąsię  także wszel
kie narzędzia złotnicze i blacharskie do odnowienia, k tó 
rym machina nadzwyczajny blask, nadaie; iakoteŻ obsta- 
Junki na wszelkie narzędzia chirurgiczne , inne b k ła d
główny przy rogu ulic Kapitulnej i Podwal IN » ys .

W wielu miejscach kraiu tutejszego, tego lata W o -  
f l e  obficie zrodziły ; niektóre są tak olbrzymie, lakich 
oddawna u nas nie widziano. Pierwszy raz w Króle
stwie Polakiem kartofle zaczęły zjawiać się za pano
wania Króla JANA Sobieskiego. T e n  Monarcha zwykle 
t  niezmiernym apetytem zaiadał ten owoc ziemny, i m a
w iał:  «Jeśli BÓG łaskawie dozwoli, aby kartofle roz
pleniały się na naszej ziemi, to iuż nigdy w Polsce g ło 
du nie będzie.)) Kartofle wkrótce u nas t y ł y  zamed- 
l a n e ,  i dopiero za A u g u s to tv l ig o  i l l l g o  zaczęły się 
Tozkrzewiać, a najbardziej za S ta n is ła w a  A u g u s ta . 
Szczególniejszą iest rzeczą , Se znakomite Damy mecier- 
p iały  tego'owocii , naz.ywaiąc go niemodnym; przecież 
teraz widzim kartofelk i przy  potrawach nawet najele-
H ants» /a >cb . . ,  •

W Nrze 33 Ty g o d n ika  Rol:-TechnoI:, między mnemi 
znajduie się: Kilka słów o maszynie do Żęcia zboża wy
nalazku PP. T ym ien ieckiego  i K aczyńskiego . Niektóre 
u«agi nad mlekiem. O uprawie Chmielu.

Podaię do wiadomości, o poczciwości i charakterze 
Ignacego K ulikow skiego  Krawca Damskiego, mieszka
jącego wprost Zamku pod Nrem 2 8 ,  iż posłałam mu 
su k n ię ,  w której znajdowało s i ę  w kieszeni papierami 
kilka tysięcy, o których nie wiedziałam; a on postrzegł- 
szy ie, odniósł mi natychmiast.  —  Karolina M a itw sk a .

W a rsza w sk i O b e r - P olicm a jster . Stosownie do in
strukcji o utrzymywaniu ksiąg ludności na czele tychże 
ksiąg wydrukowanej, a mianowicie § 8, każda osoba za 
ń im wyprowadzi się, obowiązaną iest pr*7,y nieść poświad- 
czeme właściwego Komisarza z nowo obranego zamiesz* 
kania, i iednocześnie tak z p r /ybycia  iak i z ubycia, 
zameldować sie winna. Liczne raporty Komis: P. W . 
C yrk :  przekonywaią .nnie, &e obowiązek ten nie iest 
ściśle wypełniany, albowiem wiele osób zmieniwszy

mieszkanie, n iem elduią  się. Gdy Właścicielom i Rządz- 
com domów, nie może być tajnym zamiar lokatorów 
przeprowadzania się; a do obowiązku tego wszyscy za
równo mieszkańcy, to iest Właściciele domów i ich 
Lokatorowie stosować się maią, przeto wydawszy sto
sowne rozporządzenia Komisarzom Pol: W y k : ,  ostrze
gam, iż za każde przez kogokolwiek bąć postąpienie 
przeciwko urządzeniu, kary policyjne wymierzane bę
dą. (G . Pol:).

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł .  
r.s . 1 4 k . 9 0  (z ł .  99 gr.  10); wartość kuponu  k. 10.

Lubownicy zabawy scenicznej znowu wczoraj mieli 
nowostkę w T eatrze  Rozmaitości. G w ia źd z ia rk a  iest 
to iedno-aktowa oryginalna Komedjo Opera. Sądząc 
po często wznawianych oklaskach, żądaniu powtórze
nia kilku śpiewek i dobrego humoru Publiczności, to 
dzie łko  z zadowoleniem p rzy if te  zostało. Po ukoń- 
czeniu przywołano JPa.inę D am se i JP. R ych te ra , o- 
raz wszystkich Artystów maiących nawet mniejsze ro
le. Zapytano o Autora; wymieniony JP. D eryng  A r 
tysta dramatyczny, który i w tein dziełku przedstawił 
role; został on 2-kro tn ie  przyw ołany, a ta pierwiastka 
w pracy sceniczno-Autorskiej, i łaskawe lej przyięcie, 
wskaże mu drogę do dalszych usiłowań w tym zawo
dzie. Po R ied n ym  R yb a ku  przy wołany JP. Ż ó łko w sk i.

W  nowo urządzonym Baraku we wsi W ło c h a c h , w 
ogrodzie tamecznym przy Kolei Żelaznej, iutro O R K IE 
STRA grać będzie; gdzie dostać można wszelkich T ru n 
ków i P rzekąsek  za pomierną cenę. Ant: Ł o d ziń sk i.

(Art: nad:) W  dniu 13 i 14 b. m. na polach C zarno- 
w a  pod K ie lca m i, doświadczaną by ła  machina do żęcia 
zboża , wynalazku naszego ziomka Krakowiaka Felisa  
T ym ien ieck iego , a budowana pod kierunkiem W  illjama 
P ra ech er, Naczelnika F ab ryk  Rządowych w Białogo- 
nie; Męża równie znanego z wiadomości mechanicznych, 
iak’ powszechnie cenionego z bezinteresownego dobru 
ogólnemu poświęcenia się; Męża nakoniec, k tóry  p ized 
l i t ą  laty z prostego szczęśliwym pomysłem natchnio
nego tej machiny rysunku , w T y m ie n ie c k im  przyszłego 
iej Twórcę przepow iedz ia ł; zostawiając innym szczegó
łow y opis konstrukcji i mechanizmu, pomiiaiąc unie
sienia w iakie zgromadzonych licznie widzów iej dzia- 
łania wprawiły, powiem tylko o wypadku w skutek 
powyższych prob osiągniętym. W  15tu minutach ma
china ta si łą  3ch koni z pomocą 2ch ludzi w ruch pusz
czona, ścięła 8 zagonów Żyta i pszenicy; ścięte u łoży ła  
w porządne pokosy, a mimo s iły  z iaką czynnosc od
byw a, nie zostawiła śladu , (na co najwięcej zwracano 
uw agę) ,  Otrząsania zboża. Na ścięcie zatem jednego 
morgu, licząc na takowy iak to powszechnie przyiętym 
iest 40 zagonów, potrzebowałaby 75 minut czasu; zwa
żywszy iednak, że machina ta po ścięciu każdego uie-
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mai zagonu, na żądanie ciekawych Widzów zatrzymy- 
wała s i ę ’ *c przechodziła " osc dużą przestrzeń w po
p rzek  głębokiej orki zagonów, przyiąć można, że po- 
wyŻ8zą°ieh ilość ścięła w ciągu 10 minut; a zatem na
ścięcie* iednego m orgu ,  40 potrzebować będzie. Pod 
względem więc czasu, rozwiązanie zdania iest zupełne; 
pod względem ścięcia i ułożenia ściętego zboża, cel dla 
tej machiny zamierzony, osiągnięty, i Tymieniecki iako 
iej wyłączny T w órca ,  staie na szczycie tej góry , na 
który przez tyle wieków Anglicy, Francuzi, Niemcy i 
inni, wedrzeć się naprozno usiłowali; odbiera palmę naj
więcej przemysłowym narodom, i tak znakoinitein od
k ry c ie m , Staie sif ozdobą X lX go wieku i zaszczytem 
ziemi, która go wydała. Pozostałe tylko do życzenia, 
aby machina, której tak podziwiaiące sku tk i widzieli
śmy, lżejszą być mogła; ciężar iej bowiem 30lu centna
rów dochodzący, zwalnia iej ruch, a w gruntach zwłaszcza 
lekk ich ,  wolniejszym uczynić ieszcze może; lecz komu 
nietrudno było machinę t ę ,  iako niemogącą istnieć u- 
znaną, utworzyć życiem ią czynnem i użytrcznem ob
darzyć, ten zapewnie i temu życzeniu zadosyć uczynić 
potrafi. Otrzymaliśmy iuż pod tym względem tak zstro- 
ny Wynalazcy, iako też i Willjama Preacher  zapewnie
nia. —  W  imieniu Obywateli byłe j Gubernji Kieleckiej, 
T .  B ie rzyń sk i, R. D. S.

A n g l ja .—  Deputacja Obywateli L o n d y n u  ofiarowa
ła  Panu Dawid S a lo m o n s , podarunek honorowy, w do
wód poszanowania dla iego charakteru i postępowania, 
iakie  okazał gdy go obrano Aldermanem. Umyślnie 
czekano z tym podarunkiem do czasu, gdy Pat lament 
uznał że Izra e lic i  mogą piastować urzędy miejskie.

Belg] a . —  Król i Królowa J3go b. m. wyiechaii do 
Niemiec, gdzie zabawią przez miesiąc.

F ra n c ja .—  Xztwo N em ours  (X cm ur)  28go b. m. 
udadzą się przez »S. Jean  de L u z  do P a m p e lu n y , aby 
spotkać się z Królową Iza b e llą . Mówią, że Król zezwo
l i ł  iuż na związek swego Syna Xcia M ontpensier  (Mą- 
pansje) z Infantką L u d w ik ą . —  Król zabawi w E u  do 
końca Września. Do tegoż zamku sprowadzają teraz 
dużo mebli, z czego wnoszą, że spodziewane są w nim 
odwiedziny znakomitych Osób. —  W  A lg ierze  ustano
wiony będzie Konsystorz centralny dla Izraelitów, pod 
kierunkiem  głównego Konsystorza w Paryżu. —  M ar
szałek  B ug ea u d  (Biużo) 4go b. m. wrócił do Algieru, 
z wyprawy przeciw Kabylom; w iego orszaku znajduie 
się Pułkow nik  P elissier  (P . l is je ) .  —  Arcybiskup Pa- 
ryzk i  kazał w Kościołach odbywać m odły  o pogodę dla 
ż n iw ia rzy .   W ładza zarządziła surowe środki p rze 
ciw cieślom zaniechaiąeyin p ra c y .—  Do T a lo n u  dano 
rozkaz, aby okręty linjowe przeznaczone do eskadry  
ewolucyjnej,  trzym ały  się na pogotowiu do odpłynie* 
nia. —  Na giełdzie paryzkiej mało przywiązuią wagi

\

do wypowiedzenia wojny Stanom Ziedn: przez Rzad 
mexykański.  —  W  A lg ie rze  u trzym uie się wieść że 
Marszałek B iu in  będzie odw o łany .—  Dotychczas 'nie  
wyśledzono ieszcze podpalaczy, którzy  spowodowali
pożar w składzie drzewa M u rillo n  pod Tu/oneni __.
W  okolicy B ordo  Xżęta N e/nur  i O m al znajdu iąc  s ię  
na przeiazdce, spostrzegli,  iak poiazd ieden obalił sie 
w skutek rozbrykania sie konia. Xiążęta pośpieszyli 
zranionym na pomoc, a Xżę N em u r  by ł  p ie r w s z y m  
który  ich  podniósł.

H isz p a n ja .—  W  S a n  Sr.bastjanie  trwałą uroczyste 
zabawy na cześć przybycia Monarchini. Królowa wy
nurzy ła  swoie zadowolenie z powodu przyięcia iakie^o 
doznała w B iskai .—  Powszechnie ubolewaią, że Jene
r a ł  K oncha  z łoży ł  urząd Jenera ła  Katalonji,  czego N a r .  
w aez  b y ł  przyczyną.

H o la n d ja .  —  1 Ogo b. m. u m ar ł  w D e lft  tak zwa
ny XŻę \o r m a n d j i , k tó ry  mienił się synem L u d w i ,  
ha  X K I g o .  M ia ł  blisko lat 60.

N iem cy . —  Król P ru sk i z Królową W ik to r ją  l3 go 
b. m. w południe zwiedzili Kościół katolicki ka tedra l
ny w K olon ji;  wieczorem danym b y ł  w zamku B r ih l  
pod dyrekc ją  M eierboera , koncert,  rozpoczęty nową 
kompozycją tEgoż Kapelmistrza, p o d t y t u ł e m :  »Powi- 
tame uroczyste na przyięcie Królowej W ik to r j i  nad 
Renem .”  Z Artystów mieli udział w tymże koncercie 
Śpiewaczki; Jenny L in d , W ia r  do G a rc ja , T aczek  
oraz Panowie L is z t , M a n tiu s , P iszeh , S ta u d ig l  i Be- 
tzer . L is z t  w ykonał dwie kompozycje i szczcgdlnemi 
pochwałami b y ł  p, zez Monarchę obsypany. 1óm, b 
m. dostojne Osoby udały się- do S to lz e n fe ls ,  wieczo
rem  wprzódy p rz y b y ł  do K oblenz  Xżg M ette ru ich . 
13go b. m. Krolowa W ik to r ją  zwiedziła uniwersytet 
w B onn. 15go b. m. spodziewaną była  w M o g u n c ji  
_  K ię  Bordo  znowu 1 Igo b.m. p rzy by ł  do W ie d n ia ;  
w południe  objadował u Cesarza Austrjac:,  a wieczorem 
wrócił do tr o h s d o r f .  _  Powszechna Gazeta Pruska do- 
nosi, .z z powodu chwilowych niespokojności w L ip sk u  
dnia 17gob. m. podczas pobytu Xcia J a n a ,  Brata K ró
la Saskiego  dla odbycia przeglądu Gwardji miejskiej 
której ,est Dowódzcą, W ładza  miejscowa by ła  zmuszona 
p rzy w ro cc  spokojność za pomocą siły  zbrojnej.  Następnie 
Deputacja od m.asta udała się do P iln ie ,  abyKrólowi z ło 
żyć ubolewanie nad tein zdarzeniem. Król w y s ła ł  Korni- 
sarza swego do Lipska z następną odpowiedzią: „ B y łe m  
zawsze szczęśliwym i dumnym w przekonaniu, iż rządze 
narodem wiernym k tóry  nie raz w najtrudniejszych o’ko‘-

“  d7 0di!lłsW0ifS° g łębokiego poszanowania 
dla p .aw, , silnego przywiązania do monarszego domu.
Polegat^c na usta wie kraio wi udzielonej mnin n \r ' -ę ^ . .  uu ,n' l<)neJ,innieinAieiu s łu 
sznie utile, iż naród Saski wszędzie I«I rł • »«r; . " ^ o z i e  iej duchem p rz e i^ t j ,
nawet posrod burz czasów niespokojnych będzie się iej
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ściśle trzymać 1 postępować ty lko drogą prawa i po* 
rządku, l  eni boleśniej mnie to d o tk n ę ło ,  źe drugie mi l 

kło .kraiu, gdzie  chętnie przebywam, gdzie tylekroć odbie
ra łem  dowody wiernej miłości i wzniosłego ducha, źe  
b ło g o s ła w io n y  ikw itnąey  L ip sk  sta ł  się widownią niego
dnej zbrodni, źe w nim święte prawo zdeptano, w osobie  
m oirgo ukochanego Brata, który wypełniaiąc swoią po
winność podjętą z szczerej miłości do ojczy zny, udał się 
z zupe łną  ufnością pośród lipskich Oby wateli. Zasmuca 
m nie to g łę b o k o ,  źe ośmielono się bezzasadnemi i niego- 
dnemi wieściami wzburzyć um ysł  Ludu, i energicznie po 
ojcowsku ostrzegam, aby do nich wiary nie przywiązano.  
O płaku ię  szczerze,  może wcale niewinne ofiary p o leg łe  
w s k u te k  koniecznego wdania się s i ły  zbrojnej. Ś c is łe  
śledztwo nad zaszłemi zamieszkami i bezstronne rozwa
żanie postępku W ł a d z ,  rozjaśnią w szy s tk o ,  a dalsze 
społdzia łap ie  dobrze m yślących ,u trzym a zapewne przy
wrócony porządek, tak, iż pewno nie  potrzeba będzie e- 
nergiczniejszycb środków do zjednania uszanowania pra
wa. Z g łęb o k ą  atoli boleścią wy rzec to muszę : Zachwia
ł o  się dawne moie zaufanie do miasta, w k ió r e m  mogła  
ty lk o  powstać myśl takiego czynu, w kłórem  icszcze ta
kow y został wykonany. Do wielkiej liczby dobrzem y-  
ś lących mieszkańców L ip sk a ,  k tórych sercu drogiemi aą 
dobro ojczyzny, miasta i honor Saskiego imienia, zwra
cam tedy szczere łaskawe Królewskie  moie s ło w o :  Nie
chaj ściśle p rzy łączą  się do tronu i ustawy, niechaj 
z godnością i s i łą  stawią c zo ło  usiłowaniom tych ludzi,  
którzy  nieprawnego porządku, lecz wyuzdanej w ładzy  
powszechności żądaią ,  aby prawo zawsze święcie  b y ło  
dochowanem, tak, abym znowu uiógl z dawną ufnością 
spoglądać na m iasto ,  co zawsze drogiem b y ło  moiemu  
sercu.u Po odczytaniu tej odpowiedzi, Komisarz kró
lew ski z a w o ł a ł : « Niech źyie  Król! a , co zgromadzenie  
jednogłośn ie  pow tórzyło .

T u rc ja . —  X i ą ż ę  M o n tp en sier  ( Wąpansje) , opu
ściwszy A h -x a n d r ję  7go z. m., przy b y ł  nazaiutrz wie
czorem do K a ir u , gdzie iak najuprzejmiej b y ł  P r z y j 
mowany przez Ib ia h im a  i S a id a  Baszów. X ż ę  wsiadł  
do 6cio-konnej k a r e t y  w towarzystwie najznakomitszych  
Egipcjan i kilku znakomitych Francuzów, (m iędzy  niemi  
znajdował się W a r in  Bej Naczelnik sz k o ły  iazdy),  i 
* eskortą 2ch s z w a d r o n ó w  i a z d y  udał się do cytadeli  
p r z y  odgłosie  m uzyk i;  tamże, była  dla niego p r z y g o 
towana świetna uczta. Nazaiutrz z w i e d z i ł  cytadellę ,  
szk o łę  m e d y c zn ą ,  szpital w o jsk o w y ,  ogrody Ib ra h i-  
m a  Baszy, m eczety  i inne osobliwości. łOgo odjechał  
do S u n  w towarzystwie A b b a sa . 'B aszy ,  l d g o  wrócił  
do K a iru , nazaiutrz odwiedził  lb ra h im a , poczein wy- 
i pchał do wyższego E g ip tu .

R o zm a ito śc i . —  N.i wyspie Possesion  o 12 mil od 
wyspy Ickaboe, znaleziono na 4ry stopy g łęb o k o  w gu&?

po, mumję m u rzyn a  wtrumnie z drzewa iodłowego .  —  
W  The m -zay, w departamencie D eus Sevres, 1 2 g o M a -  
ia umarła Marja M a lle t ,  przeżywszy lat 11 5. Do I lO go  
roku życia trudniła się szyciem,,  z czego szczu p ły  ze
brała sobie maiąteczek; nigdy nie nosiła okularów, ż y 
ła  zawsze regularnie i skromnie. —  W  G re ifsw a ld e  
umarł koncercista K ii fs ta h l , który niedawno zn iep o-  
spolitem  powodzeniem dawał w B erlin ie  koncerty na 
s k r z y p c a c h . W  okolicy  M eu d o n  niedawno o dk ry
to stary pomnik D ru id ó w ,  Intendent listy cywilnej 
Hrabia M o n ia lw e l , kazał ten pomnik wykopać. —  
P. Hipolit  C o g n ia rd  (Koniar) obją ł  dyrekcję  tea
tru krotochwilek  w P a ry żu . —  W eterynarz  P. Cre- 
reeoeur (K rew k er )  w H 'a w r  w B e lg ji,  w ynalaz ł  spo
sób wyleczenia złamanych nóg u kon i.—  Amerykanin R y -  
s ley  występnie  znowu w teatrze przy bramie S. MARCINA,

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y'.
B erg  Aug: Kup: z Pruss; L ieder  Jan Urzęd-. z Gdańska; L ie -  

dorff  A do lf  Kup: z Pruss; O n y s z k ie w ic z  Józ: Urzęd: z Lublina,  
S ik orska  Roz: Żona Komis: Administ: z Rossji ; Z iem ieck i  Ant: 
Art.  M alarski z W y k n a; Z o n io i f  Kup; z Poznania. (G- P.)

D z iś  rano c iep ła  stopni 7 .  W czora j  w połu d n ie  16.

T E A T R  W 1 E L : .  Ju tro  2 raz Belli. 32 raz D waj Z iodtieie.
T E A T R  R O Z M A 1T :.  J u t ro ,  77iuy raz Z a ch ó d  sło ń ca . 6 ty

raz D o k t o r  M edycyny .
Jutro p o c ią g i  na drodze żelaznej  odchodzić  

będą w godz: następujących : z W a rsz a w y  
o g o d z :  10 z rana, do W ł o c h ,  P ru szk ow a ,  
B rw in ow a i G rodz:,  i o godz: 2*/i»po połud:;  
o g o d z :  4 po połud: do Grodziska, o godz:  
54/o  po połu d: do P ruszkow a i G rodziska.  
Z P ru sz k o w a :  o godz: 10V-, -/. rana do B rw i

n ow a  i Grodziska,  O godz: 1 2*/» połu d: do W ł o c h  i W a r s z a 
w y ,  o godz: 3 po połud: do B rw in ow a  i G rodzis : .  o godz: 4 1/? 
po połud: do W ło c h  i Wars/. :,  o godz: 6 po połu d: do W łoc l i ,  
W a r s z a w y  i Grodziska,  o godz: do W a r sz a w y .  Z Grodzi-
dz iska  : o g o d z :  12 w połud: do B rw in ow a,  Pruszkoyya,  W ł o c h  i 
W a r s z a w y ,  o godz: 4 po połud: do B rw in ow a ,  Pruszk: ,  W loch ,
i W a r s z a w y ,  i o g o d z :  Sł/ 2-tamże; o godz: 7 po połud: do W a r 
szaw y.  O soby  oezeku iące  na przystankach,  zabierać się  m ogą  
do W a r sz a w y ,  z B rw in ow a  o god: 12 w południe ,  4 i  54/g  po p o 
łudniu; z W ło c h  o godz: 121/ * ’. 41//g i 6  po po łu : .

Jutro w nowo otworzonej T R A K .^  J E R N 1 pod Nr 538  pi^ y  
tił icy Kapitulnej,ua Śn iadanie : Flaki z pieca,  porcja gr. 20; z w y -  
cza jn egr .  15; Polędw ica z rożna z grzybami z ł .  1; Zrazy  N ei-  
so iisk ie  z grzyb: z ł .  1,  zw yczajne gr .  20;  Pieczeń z rożna gr. 20;  
Ko z b rate 1, B ef sz ty k ,  K otfety ,  porcja po gr. 20 .  Na Obiad: Z u 
pa rakowa, R o s ó ł , 'S z t u k a  mięsa,  Pieczeń c ie lęca ,  w o ło w a  i J a 
rz )  na porcja po z ł .  1. M iesięczn ie  z ł .  27,. Lewandowski,

Jutro w Handlu M alew sk iego  przv u l icy  Bednarskiej ,  na Śnia
danie : Kurczęta,  R ak i ,  R aczk i  dz ik ie ,  K apłonki  młode,  Indyk,  
P o lęd w ica  z grzybam i,  Comber b a r a n i ,  Pieczeń huzarska i c i e l ę 
ca, Kotlet w o ł o w y ,  Zrazy nelsońskie ,P otraw a z pulard, K o t l e t y , 
PT-iki z p ieca  i zw yczajne.  —  Obiad : Zupa rakowa, R o só ł ,  S z t u 
ka mięsa,  Potrawa, Kapusta faszer:,  Pieczeń huzarska, Kaczki*  
T o r t .


